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TANIO!! T i  Pracownia ubiorów damskich

sprawami, aby wyjaśnić pra- | |

bo w p ryw ałnem  m ieszkaniu!
nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p ię tro  f ro n t  M |40 , II Alejo

Piękne m aterjały kostjuroowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe.
O bejrzen ie  nie obow iązuje 

do kupnal

nrzy ul. Panny Marjl t e  55. 
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, ż e  p o -  
w r ń o i ł  w s p ó łp r a c o w n ik  te j  f ir m y , p o  
i6 -« o  le tn im  p o b y c ie  w  P a r y ż a  i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych i powierzonych materjałów
L ew kow iczow ie i Chmuro

Częstochow a, ul. Panny Marji Nr. 35 
le*a oficyna 1-e piętro.

T a i lle u r  p o u r  D a m e s  de P a r is  S t i  on 
p a r le  f ra n c a is  

■s ■B

Ludzie „u gó ry”.
Socjaliści, ludowcy i zbliżone do nich 

żywioły radykalne dochodzą do po* 
tw o rn eg o  w p ro s t au to k ra ty -
zm u. Opanowali rządy państwa, bo 
masom ludowym nieoświeconym i ntedc- 
świadczonym politycznie obiaoywali 
z ło te  góry* Dziś zapominają o tern 
zupełnie i zdaje s!ą im, 12, wielkimi 
genjuazami, bogami gromowładnymi nie* 
omal.

A wiadomo—im człowiek mniejszy du 
ohem i umysłem, temwięcej odurza i ol­
śniewa go wladsa i wielkość, których do 
s ^ i ł  niaapodaianie 1 alezaałużenie, Ogar 
nięei tą  chorobliwą wielkością ludowcy i 
socjaliści za c z y n a ją  u w a la ć  Pol 
sk ą  za  sw o ją  w łasn o ść  par* 
ty jn ą , dla nich tylko i dla ich inters- 
b ó w  przeinaczona. Przynależność p a r­
tyjna staje się głównym i niezbędnym 
warunkiem do zajęcia najważniejszych u 
rzędów. Zasługi partyjne stają aię jedy 
nym dyplomem, który zastępuje wszystkie 
kwalifikacje faohowe, naukowe 1 społe­
czne.

Z takim dyplomem partyjnym mini­
strowie nie liozą się z nikim i niczem. 
Pisaliśmy już o ministrze Dowazrowiczu. 
Musimy się nim zająć jeszcze Kkilku je 
go kolegami, którzy z polityki partyjnej 
robią politykę państwową.

P. minister Down»n>wicz, sk rom ny  
tech n ik  z e  Lwowa niedawno prze­
niósł się do Warszawy i zamieszkał w 
skrom lym mieszkanku na Starem Mieś­
cie. które wystarczało ma zapełnia, d o ­
pók i nie z o s ta ł  m in istrem . 
Przeniósłby się do olbrzymiego gabine­
tu mioisterjalnego, odraza narobił gwał­
tu, ż e  mu duszno , za mało powie­
trza. Zaalarmował budowniczych i inży­
nierów, którzy od kilku tygodni wymi - 
raają i kombinują, jak rozszerzyć gab net 
do rozmiarów sali olbrzymiej i za p e ­
w nić je j  w en ty laeję .

Po gabinecie przyszła solej na mieas 
kanie, które również pan m in is te r  
p o stanow ił „ ro z s z e r z y ć 1* i to 
w niezwykle dowcipny sposób. Szewca i 
krawca, zajmująoych sąsiednie lokale p. 
Downarowicz polecił poproatu  
„wysiedlić** na d rug i koniec 
m ia s ta  i to w przeciąga 2# godzin. 
Nic nie pomogły lamenty biedaków, że 
w tej dzielnicy mają utrzymanie, zarząd

mieszkaniowy „duchem" załatwił wszyst­
kie „formalności", wynalazł jakąś babinę 
zajmującą trzy pokoje i n ak aza ł je j  
co tchu  opróżn ić  m ieszkan ie, 
dla szewca i piekarza, po których odra- 
zu zajechały samochody rządowe. Rtda 
miejska narobiła gwałtu i postanowiła u- 
dać się do sejmu, słusznie wskazując, że 
mni - fer  powołany do pilnowania prawa 
nie powinien s z e rz y ć  b e z p ra ­
wia.

Drugim tikim  mężem zaufania socjali 
stów i ludowców jest p. Narutowicz, mi­
nister robót publicznych, pisze o nim 
„Sar. Por." mówiąc, że jak  p. Downaro­
wicz organizowaniem partji, tak znów p. 
Narutowicz pracą nad planami faderacyj- 
nem i umacnia a woje stanowisko i pozwą' 
la sobie na lekceważenie obowiązków, ja 
kie nie uszło by ministrowi w żadnym 
innym kraju.

P. Narutowicz w ciągu trzech lat za  
b r s ł  z  lasów  p ryw atnych  ze  
4 0  m iljardów  d rz ew a  i w ystą  
pił św ieżo  do Sejm u o p rzy ­
znan ie  mu d ru g ie  tyle. W Sej­
mie odzywają się głosy, ze p. m iuisttr 
powinien by chyba wyrachować się z te 
go co rozdał i przedstawić jakiś plan tej 
odbudowy [na przyszłość. P. Narutowicz 
nie mial na to ozasu, bo ciąg le j e ź ­
dzi do Wilna w cichych s p r a ­
w ach „federacyjnych**,

Nto to, że o tej odbudowie opowiada­
ją  i piszą niestworzona rzeczy komu 
to  d o s ta je  s ią  d rzew o , 2e z tej 
odbudowy tysk główny czerpią ludowcy 
i ich protegowani, zasłużeni dla partji. 
W jednom z pism świeżo czytaliśmy, że 
u tr z e c h  bandytów  złapanych  
w lubttlakiem  znaleziono  kwi 
ty  na ta k ie  d rzew o , pisze cytowa 
ny dziennik.

Przed kilku dniami w Sejmie wniesio 
no interpelację, w której podano niesły­
chane rzeczy z gospodarki p, Narutowi­
cza. Oto w samej Małopolsce około 8 mi 
ljonów metrów drzewa rządowego p o ­
sz ło  na p a se k  oddane ró ż  
nym spółkom  ludowcowym . A 
tymczasem p. Narutowicz zabiera i lasów 
jrywatnyeh drzewa za miijardy.

Gdzież j e s t  N ajw yższa kon 
tro la  p aó stw o w af co robi p. Żur- 
nowski, że dotychczas nie zajął stę tak

ważnemi 
wdę?

Trzeci minister p. Sobolewski również 
osobliwie ujawnia Bwoją słabość do socja 
listyczno ludowcowych prądów.

Oto niedawno schwytano na podpale 
niu hangarów wojskowych bolszewika La 
uera, syna bankiera. Socjaliści, jak wia 
domo, przeciw ni s ą  w szelkim  
„represjom ** p rzec iw  komu 
n is tem , P. Sobolewski pozwolił na u 
wolnlenie Lauera za kaucją 100 tys. mk. 
@czywiście fcolszewik-bankier śmieje się 
z takiej sumy i d rap n ą ł p rzed  s ą  
dem*

Wszystko musi przejąć żywym niepo­
kojem każdego miłującego Ojczyznę oby­
watela. Co będzie z naszą gospodarką 
państwową, co będzie  z Polską,
gdy najwyżsi w niej dygnitarze mają tak

I
Id e a ln y  ś r o d e k  p r z e c s y e w  
c z a ją c y  d la  d o r o s ły c h  i d z ie c i  

czeko lada
„ O R A S T I N - L U B E L S K I ”
do nabycia w aptekach 1 składach 

aptecznych.

I
słabe zdolności do rządzenia, a tak wiel 
kie ambicje prywatne?

Do czego  dojdziem y, gdy je ­
den minister nic sobie nie robi z praw o 
bywatela, z ochrony lokatorów przez 
sejm uchwalonej, drugi nie zdaje dokła­
dnych rachunków z miliardowych wydat­
ków, trzeci wypuszoza nierozważnie naj­
gorszego wroga państwowośoi polskiej?

Minister Skirmuntt o sytuacji
Minister spraw zagranjemjcb, p. Skir 

mnntt, omawiając wczoraj po południu 
wobec przedstawicieli prasy przygotowa­
nia rządu polskiego do konferencji genu­
eńskiej zaznaczył m. in., że aby zapo- 
bieda niespodziankom Polska czyniła za­
biegi o porozumienie się z tymi państwa 
mi z którymi pozostaje w przyjaźni. Już 
przed paru tygodniami posłowie nasi w 
Paryżu, Bukareszcie i Pradze otrzymali 
polecenie wejścia w porozumienie z od­
nośnymi rządami co do ustalenia a na­
wet sprecyzowania wspólnego postępowa­
nia na konferencji genueńskiej. Państwa 
zaprzyjaźnione zrozumiały naszą inicjaty­
wę, odpowiedzi wypadły pomyślnie, wy­
miana zdań trw ała parę tygodni i dziś 
Polska może brać udział, w tej czy innej 
roli, w rokowaniach przedwstępnych, do­
tyczących Genui. Poincare rzucił nawet 
projekt aby zapowiadany zjazd ekspertów 
wielkich mocarstw rezgiągnąć na Polskę 
I Małą Eatentę. Akeję tę należy rozumieć 
jako ściślejsze porozumienie potęg z mniej 
Biymi psństwami, którego porozumienia 
przewodnią myślą są ^tendencje pokojowe 
o ile konferencja genueńska ma się nie 
rozbić.

Obecnie prowadzimy wymianę zdań z 
Francją, Małą Eatentą i — państwami 
bałtyokiemi. Co do ostatnich, to po uje­
dnostajnieniu poglądów z Paryżem, Baka 
reaztem i Pragą okazało się bardzo wska 
zanem zwrócić oczy na Finlandję, Eston- 
ję  i Łotwę, co zresztą było tylko nawią­
zaniem do decyzji zeszłorocznego zjazdu 
bałtyokiego w Ifelsingfersie, który posta 
nowił odbyć następną naradę br. w War­
szawie. J u t  w grudniu r. ub. minister 
spraw zagranicznych zwrócił się telegra­
ficznie do HelsiDgforsu, Rewia LRygi, a 
wynikiem tej konwersacji jest oczekiwa­
nie nadbałtyckich ministrów spraw zagra­
nicznych w Warszawie między 5 a 15 
marca. Przewidywać można, że ustalone 
zostaną wtedy między Polską a wspo- 
mnianemi państwami pewne wspólne inte 
resy, programy, może dążenia. W każdym 
razie zjazd ów nie może uchodzić za skie 
rowany przeciw jakiemukolwiek z pzństw,

np, przeciw Rosji. Zresztą \. Karach*n 
był o nim powiadomiony przed wyjazdem 
swoim do Moskwy. W związku z konfe. 
reucją genueńską przygotowuje się zjazd 
ekspertów w Belgradzie ma on mieć cha 
rakter przygotwawczy ekonomiczno-finan­
sowy. Programu zjazdu tego dotychczas 
nie posiadamy, odpowiedzi p. minister 
spraw zagranicznych jeszcze nie dał: za­
proszenie Polska przyjmie.

Termin zjazddu belgradzkiego uzależ­
niony jest cd powrotu z zachodu p. Be­
nesza, który pozostaje z min. spraw za­
granicznych w pewnym stałym kontakcie.

P. min. Skirmunt kładzie raz jeszcze 
nacisk na to, że przewidywane riazdy nie 
są wymierzone przeciw Rosji, Niemcom, 
a tembardziej Anglji z którą pozostaje­
my w pewnym porozamieniu. Mówił na­
stępnie p. minister o zadaniach konferen­
cji w Genui, przyesem zaznacza, że w 
dziale odbudowy Rosji, Polska es wzglę­
du na beapośrednie sąsiedztwo znajduje 
się w szczególuie delikałnem położeniu. 
Nie chcemy, powiada p. minister należeć 
do tych, co się wtrącają do wewnętra- 
nych spraw Rosji, co chcą uczynić z Ro­
sji kolonję dla eksploatacji, nie chcemy 
dzielić na jej terenie sfery wpływów, leci 
w skromnym zakresie znawców Rosji 
możemy się przyczynić do jej odbudowy.

Omawia następnie p. minister prace 
przygotowawcze do konferencji genueń­
skiej prowadzone intensywnie pod ki?Tan 
kiem p. Wieniawskiego, podkreśl* że zda 
nłem jego konferencja nie odbędzie się 
wcześniej niż w końcu kwietnia lub w po 
czątkach maja.

W końcu uważa p. minister za ko­
nieczne zaznaczyć, iż dążeniem jego bę­
dzie aby niezałatwione dotąd sprawy poli 
tyczne np. sprawa granie wschodnich, by 
ły doprowadzone do końca pomyślnie na 
wet przed konferencją w Genui, tak aby 
tam już nad nią debatowano.

Na pytanie jednego z dziennikarzy od 
parł p. Skirmunt, źe do t. zw. Małej Eu 
tenty Polska nie należy, źe nawet poczy­
nione zostały w tej mierze pewne dyplo­
matyczne sprostowania.

Ciekawe wiadomośc i .
— Piotrogradzki trybunał rewolucyj­

ny skazał w styczniu .200 osób na karę 
śmierci za dokonane zabójstwa i grabieże.

— W Berlinie przebywają obecnie: Be 
la Kuhn ukraiński przezydent ministrów 
Rakowski i b. członek rosyjskiego komi­
tetu wykonawczego Ryków,

— Zmarł w Krakowie w 54 roku ży­
cia dr. Józef Grzybowski, pnfesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, znany paleono- 
tolog i geolog.

Znany bank francuski Claude Lanłon- 
taine of PriYost wstrzym ał wypłaty.

- -  Król belgijski udekorował posła 
Sobańskiego wielką wstęgą orderu „Ko­
rony".

— Zabójca finlandzkiego ministra spf. 
wewnętrznych Rltawuori Teneofeld przy- 
znał się do wykonania zamachu z pobu­
dek politycznych. Prasa wszystkich kie­
runków potępia jednogłeśnie zamach, wy­
raża jednak przypuszczenie, że Tenenfeld 
jest psychichnie nhnormalny.
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... Wiadomości polityczne.
Walka z  d ro ży zn ą .

P. Prezydent PonikowBki 'zwołuje w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
konferencją celem obmyślenia doraźnych 
środków dla zwalczania wzrastającej wciąż 
drożyzny. W  naradzie wezmą udział Mi­
nistrowie Spraw Wewnętrznych, Sprawie­
dliwości, Przemyśla i Handlu, Skarbu 
oraz b. Prezes Urzędu Walki z L :chwą 
p. Ptaś.

Miliardowe oszczędm ści w budże­
cie min, spraw  wojskowych.

Wyniki p ew izji m in iste r ia ln e j  
T rw ała  ona p r z e s z ło  3 m ie­

s ią c e .
Zaraz w początkach Bwojego urzędo­

wania miniBter skarbu p. Michalski w po 
rozumieniu z ministrem wojny, gen S>?n 
kowskim, powołał do życia w każdem do 
wództwie okręgu generalnego komisję re 
wizyjna, sk ła d a ją c ą  się z: 1) przedstawi­
cieli oduośnych I łb  Bkarbowycb, 2) przed 
stawicieli odnośnych I i b  kontroli państwa 
i 3) przedstawicieli Ministerjum spraw 
wojskowych.

Celem każdej z tych komisji było roz 
patrzenie organizacji, budżetu i sposobu 
urzędowania odnośnego dowództwa okrę­

gu generalnego, aby s tw ie r d z ić ,

i ak ie  w yd atk i s ą  z b y te c z n e  
tez n a r u sze n ia  p o g o to w ie  w o  
le n n e g o  i sp r a w n o śc i arm ji 

n a sz e j .
Obecnie i szystkie owe komisje rewi­

zyjne—zakodczjły prace B w c j e  i Badesłt- 
ly do Minist.rjum skarbu swoje referaty.

O l  szeregu dni odbywają się w tern­
ie  Ministerjum narady łącznie z przed­
stawicielami wojskowości, by na pod­
stawie owyćh rtferatów przeprowadzić 
w budżecie wojskowym możliwe oszozę- 
dności.

Już obecnie obiegają pogłoski, ±e  
b e z  sz k o d y  dla arm ji b ęd z ie  
m ożn a z a o s z c z ę d z ić  w ie le  m i 
Ijardów  m a rek  p o lsk ich .

Dlaczego spadała  nasza waluta.
S z a jk a  m ięd zyn arod ow ych  fa ł  
s z e r z y  w a lu t od k ryta  w  P ary  
ż u .—D zia ła ln o ść  je j  m ia ła  c e  

le  p o lityczn e .
Jak donoszą z Paryża, policja francu­

ska aresztował* tam dwóch ludzi nazwis 
kiem Charles Canard 1 Po.nl Pantln de ls 
ftuere, którzy Inkasowali fałszywe ban­
knoty angielskie. Po icb aresztowaniu o- 
kazało się, że istnieje międzynarodowa cr  
ganisacja fałszerzy, walut, mająca za cel 
szkodzenie fnansdwe państwom europej­
skim, a siedzibą jej i sprężyną] działalno 
ś ń  jest Moskwa.

W szczególności A u 'tr ja ,  RumuDja i 
P oloka z o s ta ły  z a la n e  a g en ta  
mi te g o  p r z e d s ię b io r s tw a . Po 
z&ciągnięoiu wiadomości w czasie śledź, 
twa, prowadzonego równocześnie w Pary 
źu i w Berlinie, okalało się, źe pono­
s z ą  oni zn a czn ą  c z ę ś ć  od p o­

w ied z ia ln o śc i z a  sp a d e k  k u r­
su  w a lu t w  P o lać? , Rumunji i 
A u strji.

F a łs z e r z e  c i w yrab ia li w ie  
le  p o lsk ich  ban kn otów , próbo­
wali tak ie  rzucić na rynek fałszywe 
franki, które łatwo było rozpoznać.

Dochodzenia prowadzone są energicz­
nie, celem odkrycia oałej utej organizacji 
falaz&riy, którzy, jak  się zdaje, działali 
także w celach politycznych, starając się 
zrujnować skarb państwa w niektórych 
krajach.

Najświeższe wiadomości
S p ra w o zd a n ie  d r . B e n e sz a .

PRAGA. Wap. Przed wyjazdem do 
Londynu, dr. Bmesz nadesłał prezydento­
wi Massarykowl sprawozdanie o kouferen 
cjach z francuskimi mężami stanu. Na ra  
zie wiadomo, źe Benesz jest zadowolony 
z pobytu w Paryżu, który doprowadził do 
uzgodnienia stanowiska Malej Eatenty z 
Francją. W sprawie konferenoji genueń­
skiej stanowisko rządu francuskiego nie 
będzie zmienione. W końcu sprawozdania 
Beuesz wyraża zdanie o konieczności od- 
roczerU konferencji i ta  sprawa będzie 
poruszoną w Londynie, W czeskich ko­
lach politycznych są zdania, źe Mała Ea- 
tenta zostanie rozszerzona przez zaproszę 
nie Polski i państw bałtyokieb. Pierwsza 
narada przedstawicieli Malej Ententy od­
będzie się w Pradze.

Ż yw n ość  dla R osji.
HELSINGFORS. Wap. Rząd finlandzki 

zgodził s !ę na przewóz do Rosji po 26 
tys. tonn miesięcznie żywności z Amery­
ki. K csita  przewozu mają być pokryte 
przez rząd sow keki.

K ursa w a lu t w  R osji.
MOSKWA. Wap. Na drugą połowę 

ln tegobank państwowy ustalił następujące 
kuraa walut zagranicznych: funt szterlin- 
gów — 1.100.000 rb., dolar ameryk. — 
280 tys., frank — 22.000 tys. złoty frank 
francuski — 50 tys. rb., korona szwteka 
— 70 tys. rb., marka niemiecka — 1,300 
rb , złoty rubel rosyjski — 130 tye. rb. 
Na giełdzie nieurzędowej kursa walut są 
wyższe o 25—30 prcc.

N iam ey a Roaja.
BERLIN. Wap. W kołach politycz­

nych aważają, że uznanie rządu sowiec­
kiego de jure przez Niemcy, przewidzia­
ne przed konferencją gerueńską, zostauie 
odłożone, gdyż akt ten ujemnie by wpły­
nął na stanowisko Niemiec na konferen­
cji genueńskiej i wzmocnił by opozycję 
przeciw gabinetowi Wirtha. Uznanie rzą- 
dn sowietów będzie nieuniknionym w ra ­
zie gdyby konferencja genueńska nie za- 
dowolniła postulatów Niemiec.

131 ty a . sa m o b ó js tw .
MOSKWA. Wap. Urzędownie donoszą, 

że głód w okręgu ozuwaskim przyjął c- 
kropne rozmiary. Ostatnie surogaty zje­
dzone. Wskutek głodu zarejestrowano 131 
tys. samobójstw.

- l o l -

Węgiel 

K o  k s

Drzewo opałowe

„Polski Węgiel”
Sp. z ogr odp.

„ E L I B O R ”
S p ó łk a  Akcyjna Handlowo -  P rzem ysłow a

„ t ,  J. BOBKOWSKI”
Oddział  w Częstochowie .

N A F T A
krajowej 

s p r z e d a ż y  

Polskich Rafiner j i 

Nafty.

Biuro: Aleja 14. — Składy: Piotrowska 2. — Telefon Js! 75.

O rygina lne  piwa:
c e r  g r o d z i e ń s k i ,  p i l z n e ń s k ie  w  s y f o n a c h ,  p o l e c a

B u f e t  1 I-ej k i e s y  na dworcu kolejowym.

CUDU AMERYKAŃSKIE.
(k<r. wł. „Kurjera CzętUcb.)

B o u l o g n e  s u r  M ć re ,  w lutym.
Szczęśliwe dziecięce lat* i szkolne cza 

sy, pełne rojeń i snów cudownych, p rag­
nień i tęsknot do aadiwyczajnyih przy­
gód, wycieczek w krainę, bajek i zaocea- 
nowych światów. Na tem się najczęściej 
kończy — młodość jn e m i ja ,  sen staje się 
jawą, ale już nie tą tkaną ze słońca, ale 
codzienną szarzyzną — pełną borykań, 
smętku i utrapienia, pełną 6labości roz­
czarowania, trudu i męki. Maie te ro ­
jenia zacoeanowe interesowały w wieku 
dziecięcym pr y czytaniu nadzwyczajności 
Juljusza Verne'go. Marzyłem o tem, by 
zdobyć możność zwiedzenia świata z tej 
i tamtej strony. To, co miałem niedosko­
nałe, przesadzone, z dodatkami w wyo­
braźni w czasaf h młodości, teraz mogę 
sobie unaocznić w czasach całkowitej doj 
rzałości, gdy zdaję sobie Bprawę ze z ja­
wisk otaczającego mnie świata i gdy mam 
sposobność zetknąć się z nim {bezpośred­
nio. Dwukrotny pobyt mój w Stanach 
Z ednoczonycb. w charakterze delegata 
U iiwersytetu Lubelskiego dał mi moź 
ność zmierzenia Wzdłuż i wszerz całej A 
merykl Północnej. Począwszy od A tlan­
tyku aż do P ac j fk u ,  od Nowego Jorku 
na drugą stronę kontynentu amerykań­
skiego do San F ram iik o  — w poszuki­
waniu osiedli wycbodźtwa poUklego — 
poznałem doskonale Nowy S wiat, jego zja 
wiska naturalne, życie i dusze ludzi, me­
todę pracy kulturalnej i ekonomicznej, 
słowem to wszystko, co Amerykę posta­
wiło dzisiaj na czele całego świata. T ru ­
dno nawet w krótkim opisie dać wszyst­
ko, trzebaby napijać książkę z podróży,
0 czera też i myślę i do czego się przy­
gotowuję z odpowiednim materjzłem l i ­
t e r a c k i m ,  statystycznym i spostrzeżenio­
wym. . ,

Mam chwilę wolnego czasu, pruiąc fa­
lę Atlantyku już poraź czwarty. Parowiec 
buja szalenie, zjeżdże, to znowu sadzi na 
grzbiety bałwanów; mewy zazdrośnie krży 
erą na mnie, podlatując prawie do pomo­
stu, wołając o smaczne „całuski", które 
pokryjomu ściągam ze stołu, by niemi na­
paść żarłoczne towarzyszki podróży, /o z -  
krzyczane, ale miłe — ptaki morskie. In­
dziej znowu uwagę odrywa orkiestra, któ. 
rej .foxtroty", „jazze*, „ówn stepy*", 
chwytają pary w taniec amerykański, pe­
łen przeginać i nerwowych drgawek i 
wstrząsów. Tam znowu — istna wieża 
Babel, towarzystwo różnojęzyczne prowa­
dzi konwersację, joź trudno się połap*ć, 
w jakim narzeczu, mamy tu aoglików, 
holendrów, szwedów, hiszpanów i fran- 
ców, masz tu Skandy nawję mroźną, jak i 
Italję sl neczną, mamy oczy wiś ńe i P a­
lestynę, a gdzieżby jej nie było, n a jb a r­
dziej buńczuczną, głośna i żarłoczną — 
Srule i Lejby, Sury i R jfk i ,  ci pierwsi 
pogolani jako prawdziwi amerykanie, te 
drugie bez peruk, wszystko „cybulizowa- 
ne", a wszystkimi językami „gadające". 
Pomiędzy tem wszystkiem uwijają się kel 
nerzy, „steward*1, roznosząc drugie śnia­
dania, podwieczorki i drugie kolacje po 
pokładzie, salonach i innych „smoking 
roomach *. Zabawa, jedzenie, rozmowa,'no
1 „morska choroba11 na odmiany, cale 
szczęśole, to  jadąc morzem, już nie wiem 
który raz — ósmy czy dziesiąty, „ ta  pa­
sku dnioa*1 nie chwyciła mnie ani razu, Z 
politowaniem i współczuciem tylko pa- 
Irzę, jak  inni obok mnie składają cf.ary 
Nejstunowl. I pisać tu w takim wirze, 
kiedy cały świat jeździ mi w głowie. — 
Atlantyk mówi — nie, mewa — nie, or- 
bie3tr» — nie. no i sąsiedzi — to samo 
not, nicht, no!!! Alem się zawziął, „niech 
mię wieloryb połknie'1, życzenia p. Ada­
ma, kochanego Redaktora „Kurjera-1 są 
dla mnie >i«kazem: pisz Kslężę, zrób mi 
feljeton i  podróży, rzecz oryginalna, ko­
respondencja własna, z dalekiego świata 
— , Kurjer11 będzie miał to, czego kto in 
ny nie dostanie. No i piszę!! Proszę wy- 
baczyć, źe wszystko z „lotu ptaka11, z 
wyżyn aeroplanu, po wierzohu i po wo­
dzie!!

Za pierwszej wędrówai z r. 1920[1 — 
pozostały mi w pamięci i wyobraźni w ra­
żenia z Zachodu Amerykańskiego, zwie­
dziłem wtedy sam środek Stanów Zjedno­
czonych: Stany Illinois, Wisconsin, Michi­
gan, oraz na stronie Pacyfiku litach i Ka 
lifornfę, a z miast szczegółowo — Ghica*

Ł M  J l  AiS K I  

H U C J

/ s r c / ) M A e / f  U  V  M. f m  .,r ._:
MIEJSKI UH Z A D  T A *  AO iĄ W

P O Z M A N S K / E G O
P O  Z  M A N

go, Milwaukee, S t.  Louis, Minneapolis, 
St. Paul'', Ciusas, Denver, Salt Lake Ci­
ty, Los Aogelos, San Fraclsko i więle 
drobniejszych miejscowości. Wspomnienia 
z pierwszej podróży są już w opracowa­
niu i niezadługo znajdą się na łamach 
pism — W tym feljetonie rzucam kilka 
świateł na drugi mój pobyt w Stanach 
Zjednoczonych, tym razem we wschodniej 
ich części.

Jako punkt centralny swoich wycie- 
ozek obrałem New York, skąd łatwo do­
stać się w ciągu kilku godna do każde­
go zakątka wschcdnich Stanów. Simo 
miasto — to kolos, jaki sobie t. udno wy­
obrazić przeciętnemu Europejczykowi — 
przyzwyczajonemu podziwiać zaledwie Len 
dyn i Paryż, a przeciętnemu Polakowi — 
Warszawę, ewentualnie najbliższy Wiedeń 
ozy B rlio. Już zdaleks, jeszcze na okry­
cie, przeraża on swoją sylwetą, rozległą i 
potężną, na wysokość i szerokość. Roz­
rzucony Da 60 kilometrów port, a w nim 
tysiące wielkich, średnich i małych pa­
rowców, okrętów, żaglowców, motorówek, 
promów, którym królują wspaniałe olbrzy 
my wojenne. Już na przestrzeń słychać 
głosy, gwizdy, ryki syren, dzwony i sy­
gnały ostrzegawcze, widać ruch wściekły 
nieokiełznany, krwawi się, pieni woda i 
w odblaskach słońca woła i krzyczy o 
Bwojej wBzechpotędze 1 mocy życia. Jedno 
przybywa drugie odchodzi, 1 tak ciągle 
zmiana, ruo»\ wir i doekoła to samo! Za- 
wrót głowy, trzeba s ę z tem wszystkiem 
otrzaskać, do takiego pulsu życia trzeb i 
się dopiero przyzwyczaić. Nie przeraża 
mnie to jednakże — śmirłym krokiem l ą ­
duje i staje po raz wtóry na ziemi Wa­
shingtona, którą mi wskazuje wspaniała, 
Stojąca u wejścia do portu, statua W ol­
ności, a k tó rą  Ameryka kocha do przesa­
dy, ale też jej zawdzięczając staoąła dzi­
siaj na wyżynach potęgi ekonomicznej i 
kulturalnej. (d.c.o.)

Ks, W. Kneblewski.

C h rz e śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
M ydła

DOBOSZ”99
w C zęsto ch o w ie

u l ł c a  W a r s z a w s k a  N i 37.
poleca najlepsze mydło zaw ierające od

63°|o do 6G°lo tłuszczu
m

K r o n i k a .
P o d z ia ł d j tc e z j i  ś lą sk ie j .

W edle wiadomośoi, jakie nadeszły z Ś lą­
ska, kardynał Bertram, arcybiskup wro 
cławsk! godzi się na.podział djecezji gór 
nośląskLj, jednak dopiero z chwilą obję­
cia przez Polskę faktycznej władzy na 
polskiej części Górnego Śląska.

U r o c z y s te  p o św ię c e n ie . W nie 
dzielę, du. 26 b. m. nastąpi uroczyste po 
święcenie i otwarcie nowego lokalu Pol­
skiej Kraj. Kasy Pożyczkowej, która mie 
ś .ić  się będzie w b. gmachu Banku Pań­
stwa w Alei II  nr. 36. Uroczystość po-
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n a jm o d n ie js z e  fa s o n y !

l-a  A leja II. 
T ele fon  149.

M A G A Z Y N  O K R Y Ć  M Ę S K I C H  
i D A M S K I C H

H .  S I E L O E R .
P o le c a  na  n a d c h o d z ą c y  sezo n  

w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  d a m ­
sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N a jła d n ie jsz e  k r o je !

Ml

&k a i

przedzi nabożeństwo, odprawione w koś­
ciółka im, Mttrji.

Wojewoda kielecki w Częstochowie,
W sobotę, dD. 18 b. m. o godr. 6 ej 

wieczorem przybył do Częstochowy woje 
wcda kielecki, p. Pękoslawski. Na dworcu 
spotkał p. wojewodę p. starosta często, 
chowski. W niedzielę, po wysłuchania 
Mszy św. na Jasnej Górze, zwiedził p. 
wojewoda w towarzystwie p. Btarosty ba­
raki ne Strądomiu, interesując się szcze- 
gólnie pomieszczeniem dla s odziewanego 
transportu większej licnby repatriantów 
dzieci i starszy h osób. Oprowadź*} pana 
wojewodę i udzielał wyjaśnień ko­
misarz Urzędu emigracyjnegoj p. A Janu 
szewski z personelem urzędu.

Między inaemi sprawami urzędowemi 
poruszył p. Btarosta sprawę bezrobotny h, 
która na gruncie Częstoahowy przybreł* 
w ostatnich czasach tak ostty charakter. 
Zaznajomiwszy się z nią szczegółowo, 
przyrzekł p. wojewoda z»jąó się specjal­
nie sprawą bezrobotnych 1 poczyuić ii 
władz centralnych usilne starania o mo­

żliwie jaknajrych'ejize zlikwidowanie obec 
nego braku pracy.

Dzień wczorajszy, poza kiikogodzin- 
nym wyjazdem do Zswiercia, poświęcił p. 
wojewoda sprawom administracji powiato 
wej i samorządowe] w naszem mieście. 
Wieczorem udał się pan wojewoda z po­
wrotem do Kielc.

Manifestacja bezrobotnych. 
W sobotę rada związków klasowych zwo 
łała wieo bezrobotnych, którzy w liczbie 
około 1500 osób z czerwouym sztanda­
rem po wiecu udali się przed gmach s t a ­
rostwa. Delegacja wręczyła żądanie bez­
robotnych p. starośe e, poczem przy śpie­
wie pieśni rewolucyjnych udano się w stro 
nę II Alei, gdfie pochód rozwiązał się.

Z w ie c z o r n ic y  so d a licy jn a j. 
W sobotę, w sali kolejowej odbyła się 
Wieczornica Sodalicji Mzrjaóskiej uczoiów 
Gimn. Im. Traugutta, Bogaty program roz­
począł odczyt ucznia S, Skrzypczaka p. t. 
„Cześć M. Boskiej w narodzie polskim*, 
wreszcie wystąpił kwintet smyczkowy, 
wykcnywując odatnie szereg poważnych 
utworów muzycznych, poerem nastąpił

Uchwały rzemieślników m. Częstochowy.
Sprawy rzemiosła polskiego Bą zanie­

dbane i przez opinję publiczną i przez n& 
sze czynniki rządiące. Ponieważ u nas 
światopogląd socjalistyczny jeBt jeszcze 
ciągle panująoy i, baakrutując po kolei w 
każdej dziediin e, powoli ustępuje w ży­
ciu inicjatywie prywatnej, [rzeto i dla 
rzemiosła, gdzie pierwiastek indywidutl 
ny, inicjatywa osobiste, zdolneść twórcza 
wybija s ę  na plan naczelny — mało jest, 
niestety, zrozumienia.

Sfery rzemieślnicze żywo omawiają o 
becuie niesłychanie dla nich aktualną 
sprawę: opracowany przez miniaterjum 
przemysłu i handlu projekt UBtawy prze­
mysłowej, a są nim bardzo zaniepokojo­
ne, jako że projekt pod jeden strycbulec 
p .ddągft  rozmaite zjawiska, dalekie od 
rzemiosła. Z zbija te ł  wskutek tego idy- 
widaalizm, cechujący przedewszystkiem 
twórczość rzemieślniczą.

Ostatnie p siedzenie rady rzemieślni­
czej, zwołane przez ministerjum przemy­
słu i handlu, było temu właśnie zagadnie 
niu przedewszystkiem poświęcone. Najob 
szerniej wypowiedział się i najgrunto- 
wniej rzecz ujął pos. Jan Rudnicki, któ­
ry sprecyzował zarzuty, podnoszone przez 
instytucje rzemieślnicze przeciwko proje­
ktowi.

Największe niedomaganie ustawy tkwi 
w ujednostajnieniu rozmaitych gałęzi i 
podciągnięciu wszystkiego pod jeden stry 
chulec. Nie daje projekt żadnego rozgra 
niczenia pomiędzy przemysłem i handlem 
nie daje też ujęcia istoty samego rze­
miosła.

Ten brak odbija się na całym projek 
cie ustawy.

Wielkim szkopułem jeBt kwestja sa-  
myeh cechów. W Kongresówce statut ce- 

(chów, istniejący jes cze od namiestniko- 
stwa Zajączka a opracowany przez Stani

1 stawa Staszica, wprowadza wolność p ra­
cy, zastrzega wszakże, aby nienależąey 
do cechów mieli koncesje. Ustawa zaś 
chce narzucić przymusową przynależność 

ido cechów,
( Wreszcie konieczne jest utrzymanie 
odpowiedniego stopnia kwalifikacji rze­
mieślników, co np. w zawodzie budowla­
nym jest niesłychanie ważne.

W sprawie projektu, mogącego tąk okrop­
nie skrzywdzić rzemiosła nasze odbyło się w 
niedzifelę w lokalu Stow. Rzem, Przem. zebra­
nie, któremu przewodniczył p. J, Więcławskl. 
Referował ustawę p. Misiorowski; przemawiali 
p.p Smuga, T. Kiser i Inni,

Zebrani przyjęli jako wyraz swych żądań 
p niższe tezy, będące uchwałami najpoważniej­
szej w Pclsce organizacji Centrali T-wa Rze­
mieślniczego, które brzmią-.

1) Ustawodawstwo rzemieślnicze winno 
być ujęte w dzihł specjalny 1 tem wyodręb­
nione od ustawodawstwa obowiązującego in­
ne gałęzie przemysłu, handlu i różnych proce­
derów.

2) Prawo o rzemiosłach winno określać, 
które zawody i jakie pracownie mają charak­
ter rzemieślniczy w odróżnieniu od procederów 
przemysłowych, handlowych i innych.

3) Ustawa o rzemiosłach winna być opar­
ta na ustroju cechowym, jako jedynie dającym 
gwarancję:

а) wyszkolenia praktycznego młodzieży 
w danym zawodzie przez stopniowanie ucznia 
na czeladnika i majstra;

V  podniesienie kultury rzemiosła przez 
zespolenie wykwalifikowanych rzemieślników;

c) obrony od nadużyć w produkeji i obni­
żenia jego poziomu,

4) Cechy winny mieć charakter wolnych 
organizacji dających swym członkom, wykwa­
lifikowanym rzemieślnikom prawa: a) korzy­
stania ze specjalnych gódeł i oznak, b )kształ­
cenia mlodz:eży rzemieślniczej, c) kwalifikowa­
nia na czeladników i majstrów, d) wybierania 
i wybieralności do odnośnych władz nadzor­
czych i organizacji reprezentacyjnych,

б) Prawo prowadzeń a zakładu rzemieśl­
niczego winno być udzielane na zasadzie: a) 
kwalifikacji zawodowej opartej na wykształce­
niu praatycznem lub świadectwie szkoły spe­
cjalnej; ocena kwalifikacji należy do cechów 
z apelac;ą do izby rzemieślniczej, b) koncesji 
udzielanej przez odnośne władze na zasadzie 
specjalnych przepisów,

6) Wolność cechów przewiduje: dobrowol­
ną przynależność do cechu i możność tworze­
nia samodzielnych organizacji rzemieślniczych 
żydowskich pod nazwą „Stow. rzemieślnicze wy­
znania mejżeszowogo".

7) w ustawie o rzemiosłach winny być 
określone wzajemne prawa, obowiązki i sto­
sunki {lomiędzy m strzem, czeladnikiem i ucz­
niem,

8) Mistrzowio i czeladnicy mają oddzielne 
organizacje cechowe samorządne, pozostające 
we wzajemnym kontakcie dla załatwiania 
■wspólnych spraw,

9) W czynnościach władz nadzorczych 
konieczny jest udział delegacji cechowych ja ­
ko czynników społecznych: a) w nadzorze nad 
czynnościami cechów, b) w komisjach orzeka­
jących o udzielaniu pozwoleń na zakłady rze­
mieślnicze, c) w urzędzie przemysłowym po­
wiatowym.

Żywimy nadzieję, że podania te zostaną 
uwzględnione.

śpiew solowy i deklamacja. Śpiew byłby 
wypsdł o wiele lepiej, gdyby nie zbyt 
młodzieńcze zachowanie się na scenie p. 
Smiecińskiego, Uizeń Wójeik deklamował 
z przejęciem wiersz Gomulickiego „Po­
budka". Dniem urozmaiceniem wieczora 
była jednoaktówka , Posiew wolności". 
Tutaj g ra  artystki teatrów warszawskich 
p. S edlecktej Ko Walczewskiej dała wi­
dzom wrażenia estetyczne. W sztuce 
występowali też w rolach oficerów ucznio­
wie: P. Kanczewski, S . Skrzypczak, Wój 
cik i S. Terlecki (dozorca więzienny), a 
także dwaj bezimienni kozacy.

Całość wieczornicy sprawiała miłe wra- 
żeuie.___________________________________

W  dniu  wczorajszym w Kościele Sw. 
R odziny o godzinie (?«■;' wieczorem przez 
wuja pana młodego ks kanonika Wró • 
blewakieyo posła do Sejmu, poblcgoslatuio 
ny został związek małżeński, zawarty po• 
między panem Zygmuntem Wielowieyskim, 
urzędnikiem  miejscowego Oddziału B a n ku  
Handloubgo, synem F ranciszko, kontrolera 
Pol Kol. Państw, i Heleny z Wróblew 
'sltich a panną M arją Słatwińską córką 
Józefa, powalanego w noszeni mieście 
przedsiębiorcy robót mularskich i Kata  
rzyn y  z Różańskich

. Szczęść Boże1, młodej parze!

Echa k a rn a w a ło w a . Jak  się
bawić, to się bawić — powiedział* sobie 
tańcząca Częstochowa. To też i przed­
ostatnia sobota karnawału obfitowała w 
zabawy taneczne. W irjjące  pary  wypeł­
niły wszystkie sale w mieście i jedynie 
tym razem mniej gwarno było w „Polo- 
nji", gdzie na zabawie na rzeca „Domu 
oficera polskiego" było bardzo niewie’e 
osób. Miast spodziewanego rezultatu, o< 
sięgnięto w kasie spory deficyt,

W  sali Straży bawili się strażacy  i 
Ich goście, zaś u kolejarzy było gwarno 
i wesoło. Najlepiej bawiono się w „L u­
tni”, gdzie kilkadziesiąt p s r  wśród miłe­
go, a nawet serdecznego nastroju, spędzi 
io kilka godiia  beztroskich.

W lokalu poczty urzędnicy t urzęd­
niczki tejże starali się zapomnieć o ich 
naprawdę szarej doli t puścili się rów­
nież ochoczo w tany, bawiąc się*do białe 
go rana. Pracującym w niezwykle o p ła ­
kanych warunkach urzędnikom poczty na 
leżała się odrobiną zabawy.

W niedzielę, w sali ńtraży kilkadzie­
siąt osób z pośród miejscowych sfer towa 
nysk ich  pod wodzą pp.: J. SerednicUe- 
go, kap : Stetłowicza i lwaszki, przy 
dźwiękach doborowej orkiestry p. Beiofa 
tańczyło do późna po północy. W czasie 
wspólnej herbatki honory domu czyniły u 
przejme 1 miłe gospodynie pp.: Janowa 
Serednicka, Jakubowa Konowa, Adamo­
wa KanozeW8ks, Janowa H :rtzowa, Bro- 
nieławowa Hłaskowa, Edwardowa Mąko- 
szowa i inne. Już po wypiciu kilku łyże­
czek herbatki, wytworzył się bardzo sym

patyczay  nastrój, przyczem na 6stra«Uie 
wystąpił znany dotychczas z w ielnjnnyeh 
zale t towarzyskich kap. Steełowicz, który 
dowcipną piosenką rywalizował z pieśnią 
rzem tej miary, co p. E. Mąkosza.

P ik n k  niedzielny należy do zabaw, 
bardzo udanych, a pomysł organizatorów, 
by panowie przynosili na zabawę herbatę, 
a panie oiasteczka i pączki własnego wy­
pieka („Cristal“ i Błaszozyński) okazał 
się wleloe praktycznym. Szkoda, że pik­
niku powtórzyć nie można już w tym k»r 
nawale.

Miljonóiaka. Numer 2.486.758 wy 
ciągnięto z koła w os ta tnm  losowaniu 
4 proc. państwowej pożyczki premiowej 
ó d . 18 lutego.

S to w . R a sta u ra to ró w  urządza 
dn. 22 go b. m. w sali Hotelu Polooja 
wieczornicę taneczną. Początek o godr, 9 
wiecł. Wejście lOOO nak.________________

W Y R O K
w im ieniu R zeczy p o sp o lite j

P o lsk iej.
Sąd Pokoju 2 Okręgu w Częstochowie n* 

publicznem posiedzeniu dnia 25 Stycznia 1922 
r. rozpoznawał sprawę Jo sk a  S zaarcb aM -  
ma. oskarżonego z art 19 Ustawy z dni* 2 
lipca 1922 r. i uznając winę oskarżonego za u- 
dowodnlnną, na zasadzie art. H9 U. P.K. i art. 
19 Ustawy z an. 2 lipca 1920 r. o lichwie wo­
jennej

POSTANAWIA:
Joska Szwarcbauuia lat 30, syna Abraraa za 
pobranie nadmiernie wysokiej zapłaty za m a­
chorkę skazać na dziesięć tysięcy (10000) ma­
rek « grzywny, a w razie niemożności zapła­
cenia na jeden miesiąc aresztu, oraz i na uisz­
czenie jednego tysiąca (1000) marek opłaty są ­
dowej. po uprawomocnieniu się wyroku ogło­
sić go w „Gońcu Częstochowskim* i „Karierze 
Częstoehowsk m“ na koszt oskarżonego i wy­
wiesić na przeciąg dni 14-stu na lokalu Szwarc- 
bauma.

Sędzia Pokoju (podpis) A. KELLER. 
Za zgodność:

Sekretarz Sądu DZ1ENIAKOWŚKI-

Ceny n a jn iż s z e .-

!!!  BACZNOŚĆ U l
PO  CENIE KOSZTU 

Nowootworzony magazyn błswatny 
pod firmą

Kornberg i S z m e h s r
I A is ja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó­
tna, madapolany, batysty, kepy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klij nteii sp rze d a jem y  
w c ią g u  m ie s ią c a  to w a ry  po  

c e n ie  k o sztu .

C eny n e jn tżo ze l-
-

P r z y s tą p ią  ja k o  w sp ó ln ik
z  l-ym miljonem m a re k

gotów ki do fa b ry k i  m aszy n .
J e s te m  znakom ity  tokarz, ślusarz i t. d. Ł askaw e oferty proszę  składać w Ad- 

min stracji „Kurjera C zęs to ch o w a II-ga A leja  41.

-----------------------------

p o p is o w y c h  u r o d z o n y c h  w  1901 rokuo
Z r o z p o r z ą d z e n i a  M in  s t e r s t w a  S p r a w  W o j s k o w y c h  w y z n a c z o n y  

z o s t a ł  p ob ór r o cz n ik a  1901 r . na d z ia ó  2 4  i 25  lu isflo  1922 r . 
na god z. 8  ran o , k t ó r z y  n ie  s t a w i l i  s ię  n a  K o m is ję  W o j s k o w o  L e k a r ­
s k ą  i t y c h  k t ó r z y  b y l i  o d r o c z e n i  a  t e r m i n  o d r o c z e ń  w y e k s p i r o w a ł  im ,  

W  t e r m i n i e  w y ż e j  w s k a z a n e m  w i n n i  s ię  z g ł o s i ć  d o  P o w i a t o w e j  
K o m e t j d y  u z u p e ł n i e ń  n a  K o m i s j ę  P r z e g l ą d o w o - L e k a r s k ą .

K a ż d y  p o p a s o w y  o b o w i ą z a n y  j e s t  z a o p a t r z y ć  s ię  w  z a ś w ia d c z e n ie ,  
w y d a n e  p r z e z  M a g i s t r a t ,  u l.  D ą b r o w s k i e g o  N« io ,  p ie rw  s z e  p i ę t r o ,  p o k ó j  
N t  7 , b e z  k t ó r e g o  P  K. U. z a k w e s t j o n u j e  f o r m a l n o ś ć  m e l d u n k u .

N i e s t a w i e n n i c t w o  w  t e r m i n i e  w y ż e j  o z n a c z o n e m  u w a ż a n e  b ę d z ie  

z a  d s z s r c ję .

C z ę s to c h o w a ,  d n i a  17 l u t e g o  1 9 2 2  r .
M a g is tr a t .



.K u r je r  C zęsto  t h o w s k i '  21 Lqtego 1322 r. N  42,

TEATR „ODEON“ M O T T O ; P ra w o  miłości je s t  s i ln ie jsz e  
od p raw a  nienaw iśc i . . .

O s t a t n i a  n o w o ś ć  d u ń s k a !
Program od wtorku, dnia 21-go do piątku, dnia 

24-go Lutego 1922 r.

A gdy nadeszła c h w i l a  zemsty...
(Za honor s io s try )

Wielki d ra m a t w 6-ciu  a k ta ch . partnerka Klara Wieth.W rolach głównych słynny tragiu duński Ołaf Tonss i jego urocza
* e

U w a g a :  W akcie 2«im wielka zabawa karnawałowa, oraz przegląd najnowszych kostjumów karnawałowych.

T E A T Rmmi
ul. Panny Marji Mt 19.

mm
Program od niedzieli dn. 19 go 

lutego r. b. i dni następnych.

m m  DE BOLIM
Wielki dramat historyczny w 8-iu aktach, 

z czasów wojny francusko-hiszpańskiej z r. 1812.

Według romansu L eo n a  P e r u c a .  Reżyserował F r y d e r y k  P o r g e s ,
Szczegółowy opis w programach.

KINO

NOWY
Program .od soboty 18-go, do 

Wtorku 22 b. m. włącznie.
—  w  ——

Wstęp dla modzieźy dozwolony
—— M —

S a la  o g r z a n a .

5*ta S er  ja  „WŁADCZYNI DŹUHGLł" p. t.

J J Tajemnica Synów Księżyca"
Dramat w 5-ciu aktach. Bardzo i niezmiernie zajmujące przygody śmiałych podróżników w lasach Afryki, 
podane z uwzględnieniem streszczenia poprzednich serji. W roli tytułowej niezrównana M a r j a  W a l c a m p

Bej ze strachu skonał prawie 
A kapłan jest w obawie...

Za śmierć togo wojownika, 
Może mścić się horda dzlia.

Raptem ożył Rej! O zdrada! 
Znow się wszozyna rejterada.

iieth powtórnie wykradziona 
Z przerażeniem w dżungli kona.

Tłum nagusów, straszny, dziki.
Chce z niej gwałtem jeść befsztyki.

Już stos płonie - straszno męki! 
Czarnym bogą kłapią szczęki.

Wtem się zrywa orkan wielki — 
To lo s  szczęścia  dla angielki.

Razem z deszczem pomoc spada — 
Beth ucieka drżąca blada.

Skacze w przepaść 1 w szczełiDy, 
Znów ją mają dżungli syny.

Wtem cud: widzą, że dziewiea, 
Nosi bliznę półksiężyca.

Czołobitne hołdy czynią, 
Je6tjuż dżungli ich władczynią

A co potem z nią się stanio 
Zobaczymy na ekranie,

NA KARNAW AŁ.I
poleca firma

J. RZĄS1ŃSK1EGO
K o ś c iu s z k i  19 a, W podwórcu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi; różnych 
gatunków i kolorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 spod­
niowe, oraz wszelkie inne towary po_ 

z n a c z n i e  n i ż s z y c h  c e n a c h ,  n iż  
w s a ę d i i e l

I
II

r■ P r z e k o n a j  s i g N N N
Źe najwykwintniejsze i najtańsze |jg 

*------**•’'< można tylko u ~obuwie nabyć

i

A. S z ty b e lm a n a
I ALEI A N> 10 

P oleoa  d u iy  w yb ó r
męskie damskie i dziecinne, oraz 
Reniferowe. Lakierowe. Giemzowe. 
Prunelowe. Botki. Wyłogi. Ranne 

pantofle i różne inne.., 
Uważać na adres A. SZTYBELMAN 

1 Aleja nr. 10.
H j H  Ceny najniższe

Z a G S O O *  
■* u b ra n ie

z |700M:<
na całą damską

z dobrego kortu I s u k n i ę  
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w icz»S —
I A U ja  7. T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater- 

orai płótna. Nie wierzcie reklamom, 
lecz przy idźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

o c  j  n
jały < 

le<

Lecznica chirurgiczno-dentyslyczn;
pod kle unkiem lekarza specjalisty ze specjał 

nem laboratoijum zębów sztucznych
u lica  K ilińskiego M  3

wejśde ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęoia cd godz. 9-ej rano do 7 wleczoren 
Biednym wszelka porada 1 pomoc bezpłatni 

od a— 11 rano.

) )
Pracow nia Gorsetów

t t  „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy 
pończochy gumowe 1 t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z  własnych i powieizony< h  mattrjałów, i ó w - 

nież reparacje; pranie i przefas .nowywanie,
Ceny zniżone.

14

14

N a j t a ń s z e  ż r ń d f o  III 14

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce i t. d.

N a j l e p s z e  t o w a r y l U

Skład ś ledz i
A. Rozentala

I A l e j a  M  7 ,

poloca w wielkim wybcrze 
ś l e d z i e  szkockie, holenderskie  

norweskie.

D o b r e  i t a n i e  m a te r ja ły H
Najlepsze towary w wielkim wybo­
rze na kostjuiry suknie palta i bluzki 
jedwabne, wałniane, bawełniane, e- 
tarniny, woale, Małe towary i t. p. 
po cenach b przystępnych, można 

nabyć w znanej firmie

H. A .L ib ro w icz
I A le ja  JN6 12.

UWAGA: zwrac?ć uwagę na adres 
firmy!

Ceny b a r d z o  p r z y s tę p n e ! !

u l .  O g r o d o w a  Aft 2 3 .

Z A W I A D O M I E N I E
Niniejsrom zawiada lam, że mój m aga­

zyn przedwojenny obuwia i własnych wy 
robów szewskich, który znajdował się w 
fctarym Rynku w domu Szarfa został prze- 
niesibny na ul. Ogrodową 23 dom Szmule- 
wlcza p. f. .

L E J B U S  G LI  K
posiada na składzie najnowsze fasony mę­
skie, damskie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prunelki i inne.

UWAGA: Przyjmuje się obstał inki z kra­
jowych 1 zagranicznych towarów, wykończa 
się w przeciągu 48 godz.

T a n ie j  n i i  w s z ę d z i e !

lii
III

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e l

II

MAGAZYW  B Ł A W A T M Y
pod firmą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A le ja  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, ulócienka, madap: lamy kolo­
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar banów 1 flaneli

m
i i i

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i  l a s o k

S, GRABINERA
przyjmuje obstalunki I reparacje po c e ­

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa cficyna.

L e k a r x ' d o n f y s t a
M icha ł G r e j n i e o

ul. Panoy Marjl (I Aleja) Wio.
Przyjmuje codaiennle od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Aptekom, Drogeriom
dostareza Neo Fosfatynę Galena Dom Ajen­
cyjno Handlowy Michał Nodicńskl, Kraków, 

przedstawiciel na Małopolską.

S iła ,  p a ły ,  s i a tk i
i różne ogrodzenia druciane wyrabia W. Szei- 
birow sd Rynek Wieluński 32, telefon 324

Oo s p r z e d a n i a
n itu rek  mebli 1 leżak. P rzy jm u ję

T a n ie j  n iż  w s z ę d z f e l

daż i *

=JI
Redaktor i Wydawca: A d a m  Paciorkowski.

zaraz oto­
mana, gar-

, , — .................  Przyjmuję przeróbki 1
stalunki. Zakład taplcerskl 11 ga Aleia .Nś 31,

Y w I l i A H i i  kartę zwolnienia wyda- 
f c 5 f  •■ • •■ A A " " * *  ną przez 28 p.p. w Ło- 
dzi na imię Franciszka Pljcharny.
Z f l ł l b i n n n  kartę °<lroozenia wyJa- " ■ s f A N A I n lA ł lw  ną przez Kom. poboro-

potrzebne do he&u. Wla- 
■ w e l ł C ł l l i k l  domość w Redakcji „Kur* 
Jora“.

Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


